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K r a k ó w  22  p a ź d z ie r n ik a .
Mowa tronowa K sięcia Rejenta Pruskiego, 

ktor$ wczoraj podaliśmy, jeden tylko za­
wiera w sobie ważny ustęp, zapowiadający, 
że Rejent państwa sprawować będzie rzjjdy 
w duchu konstytucyi i zgodnie z prawami 
krajowemi. C ałe  znaczenie tej mowy trono­
wej w tych kilku mieści się s łow ach , i do­
syć na d z iś , bo mowa ta nie jest progra­
mem rz^du, ale politycznem wyznaniem wia­
ry, uznaniem przez nowego panującego do­
tychczasowej zasady rządowej. O progra­
mie nie m ogło być w tej mowie wzmianki, 
bo dzisiejsze ministeryum jest tymczasowe, 
i z tej tymczasowości wyjdzie dopiero po 
zatwierdzeniu rejencyi przez sejm. W tedy  
dopiero okaże się jaki będzie skład gabi­
netu, a następnie jaki jego program.

System  konstytucyjny w Prusach odbywa 
teraz pierwszą swoją próbę ognia , i wycho­
dzi z niej cało. W  Europie, pominąwszy 
A n glię , gdzie się system ten w cielił od wie­
ków w życie narodu, Prusy jedynóm są  
państwem rządzonem za pomocą ustawy kon­
stytucyjnej i Izb. Bo czemże są owe drobne 
państwa konstytucyjne jak B elgia, Dania 
lub Sardynia, nie tyle w łasną s iłą  co sztuką 
dyplomacyi podtrzymywane; czemże są  dro­
bniejsze jeszcze od nich kraje niemieckie, 
gdzie ca ła  umiejętność polityczna ogranicza 
się na porządnem gospodarstwie wewnętrznem, 
a i tam wycieńczają się słabe s iły  i skąpe 
zasoby w zapasach o większe lub mniejsze 
zbliżenie się reprezentacyi do formy stano­
wej lub parlamentów e j , a i tam zużyto już,
jak np. w  Hanoworoo i«b iiooj-; projektów
konstytucyjnych bez miary. D la tego też 
ciekawie przygląda się Europa całemu prze­
biegowi konstytucyjnego życia w Prusach, 
czekając jak przetrwa pierwsze lata dzie­
cięce najtrudniejsze zwykle do przebycia. 
W prawdzie minęły czasy , kiedy na jedno 
kopyto chciano przykrawać formy rządowe 
wszystkich krajów, lecz z tej ostateczności 
wpadnięto znów w inną, mniemając że po­
nieważ w Anglii jest parlamentarna forma 
rządu, przeto forma taka gdzieindziej się 
nie nada, choćby nawet wielce się od tamtej 
różniła. A  przecież między narodami tak 
jak między ludźmi są obok różnic i pewne 
podobieństwa, wspólne im jako społeczeń­
stwom. Otóż obok różnicy między konstytu- 
cyą pruską a angielską jest między niemi 
podobieństwo, bo w obu jest rękojmia wol­
ności, jaką daje prawo pisane, wykonywa­
ne pod kontrolą reprezentacyi krajowej. Kon­
trola ta może być większa lub mniejsza, ale 
w zasadzie zaw sze istnieje.

Mówiąc o tern, mamy jedynie na myśli 
Prusy i dzisiejsze ich stanowisko w Niem­
czech i Europie. Konstytucya pruska może 
jeszcze przejść nie jedną zmianę i na tako­

wą się zanosi, bacząc na programata stron­
nictw i komitetów wyborczych dających już 
znaki życia. C zy jednak zmiany te lub o -  
we nastąpią i kiedy, to rzecz dziś mniej­
szej w agi; głównem jest to , że podstawa 
na jakiej się opiera budowa polityczna pań­
stwa pruskiego, przebyła pierwsze lata próby, 
i jeśli ma się utrwalić, unikać winna silnych 
wstrząśnień: zewnątrz wojny powszechnej, 
wewnątrz ogólnej reformy.

K o r esp ó n d eM cy a  Czasu;
Poznań 20 października.

Cały ubiegły tydzień zapełniony był uroczysto­
ściami rozpoczynającego się roku szkolnego, w gi- 
mnazyach i instytutach edukacyjnych, a ponieważ 
łączyło się to z dniem urodzin N. Pana, więc i z tego 
względu były obchody publiczne, acz więcój ciche 
odpowiednie stanowi zdrowia Monarchy. Otwo­
rzono też w tym roku w Poznaniu tak zwaną 
szkołę pośrednią między elementarną a realną. Zda­
je nam się że to będzie instytut nadzwyczajnie u- 
żyteczny, szczególniej dla klasy rzemieślniczej, któ- 
rój instytuta elementarne nie były dostatecznemi, 
wyższe zaś meodpowiedniemi, dając naukę mniój 
potrzebną ich zawodowi, a wiele więcój czasu i 
kosztów wymagające. Wszystko to jednak zależeć 
będzie od dalszego rozwinięcia instytutu, czy nie 
podpadnie w zwykły szkopuł tutejszych instytu­
tów, zbyt naukową, filologiczną zwłaszcza noszą­
cych cechę.

Wybory do Izby przyszłój dotąd zbyt mało zaj­
mują publiczność naszą. Nie tak w Bydgoskiem, 
gdzie część ludności niemiecka już dziś mocno się 
niemi zajmuje. Odbył się nawet zjazd członków 
tamecznego stowarzyszenia kredytowego, celem 
porozumienia się w kwestyi wyborów, a nosił na

żę regent wzywa Boga na, świadectwo, że wszy­
stkie życzenia i modlitwy jego jednoczą się w tój 
myśli, aby król brat jego powrócił do zdrowia i 
osobiście mógł rządy państwa sprawować. Oświad­
cza dalój, że objąwszy regencyą w skutku obja- 
wionój woli królew skiójw  skutku zachodzących 
rzeczywiście okoliczności i stósowme do krajowych 
przepisów prawnych, przyjmnje na siebie jój cię­
żar i odpowiedzialność, mocną mając wolę czy­
nić i w przyszłości wszystko to, czego po nim u- 
stawa konstytucyjna i prawa wymagają. Oczekuje 
od sejmu, że i on tak samo czynić będzie. Oznaj­
mia, że w osobnóm poselstwie przedłożone będą 
połączonym Izbom dokumenta odnoszące się do 
regencyi, i udzielone na żądanie wszelkie potrze­
bne objaśnienia. Wzywa do sumiennego wypeł­
niania obowiązków, do zaufania i jedności, i koń­
czy życzeniem: niech żyje król, na które Izby 
połączone głośnym okrzykiem odpowiedziały.

Na przypadek, żeby was mowa ta z dzisiej- 
szemi wieczornemi dziennikami nie doszła, posy­
łam ją w osobnym drukowanym odcisku, który 
był członkom Izb rozdany.*)

P o. skończonym akcie zagajenia, każda Izba 
w sali swoich posiedzeń przystąpiła bezpośrednio 
do ukonstytuowania się. Dla skrócenia czasu po­
twierdzono jednomyślną aklamacyą dawnych pre­
zesów, wiceprezesów i członków biór. Zgodzono 
się na to, aby prezesem Izb połączonych był pre­
zes Izby panów książę Hohenlohe, a wicepreze­
sem prezes Izby poselskiój hr. Eulenburg. Zgo­
dzono się dalój na regulamin obrad, jaki ma Izba 
panów. Postanowiono, aby komisya przeznaczona 
do zdania sprawy z dokumeutów przedłożonych 
w kwestyi regencyi, składała się z 30 członków, 
których połowa wybraną będzie przez Izbę pa­
nów, połowa przez Izbę poselską. Wybór odbę­
dzie się w wydziałach, których Izba panów ma 
5, a więc po 3 członków w każdym wydziale; a 
że Izba poselska ma 7 wydziałów, więc każdy

sobie cechę mocnój opozycyi, zależąćój W tem ,“aby członków * / n f Z i S *  ° zna<rz° n7’
“.w nosyłać urzędników do a& JL Ł  t  «ę?Zie p -er-w8zc PWiedze-
mstracyjnych /r e z e s  tąmecznćj regencyi był obe-nistracyjnych.”*Preźes tamećznóTregencyi b y ło iie -  
cnym na tych tam dość żwawych rozprawach. 
Przy tój sposobności niech nam będzie dozwolo­
ną uwaga, że gdy ludności polskiej niedozwolo­
ne towarzystwo rolnicze, z przypuszczenia mo­
żliwych celów i zajęć politycznych, że gdy w to­
warzystwo kredytowe w Poznaniu, niesłusznie, 
ciągle charakter polityczny wmawiają, w Bydgo­
skiem powiecie ludności niemieckiej dozwolonem 
jest, publicznie związek kredytowy jako organ poli­
tyczny uważać się.

^Wzmianka kolegi poznańskiego, w kwestyi no- 
minacyi syndyka prosynodalnego, wywołała burze 
i w Gaz. Krzyżowej i Posener Ztgy czego nie poj­
mujemy; powiedział on, że wątpi o tój nominacyi 
z powodu nieznajomości języka polskiego kandy­
data o którym mówiono. Nam się to zdaje tak słu- 
sznem, że nie rozumiemy, co w tem zdrożnego 
rzeczone dzienniki dopatrzyć mogły. Wszakże wie­
le duchowieństwa naszego i stron interesowanych 
tylko polski umie język, czynności odbywają się 
naturalnie po polsku, trudno by syndyk języka 
tef«  n'e posiadał i tę całą burzę rozumielibyśmy 
tylko wtenczas, gdyby nasz kolega chciał był syn­
dyka nieumiejącego języka niemieckiego, o czem 
mowy nie było.

Berlin 20 października.
t ^4 owa > którą dziś Książę regent zagaił połą- 

i j est krótka i nie wychodzi po za o-
_ „ sz?zegółów, które spowodowały ustanowienie 

yi. W  ustępie o chorobie królewskiój Ksią'

CZĘŚĆ tlT E M C K O -A K T IS n C Z M .

Hikorzyńskie runiczne kamienie.
(Dokończenie.)

Przejrzawszy powyżój wzmiankowane notatki, 
których mi p. Przyborowski uprzejmie udzielić ra­
czył, uważam za potrzebne porobić z nich niektó­
re wyciągi, niezmieniając słów autora.

„Wieś Mikorzyn  ̂leży ŵ  kierunku północnym 
„miasta Kempna, między wsiami Kierzńem, Doma- 
„ninem, Rogoszycami, Tokarzewem, Rudniczyskiem 
»i Mechnicami w W. Ks. Poznańskióm, powiecie 
„Ostrzeszewskim, którego gród czyli zamek dziś 
„jeszcze starój powagi nosi na sobie niezatarte śla- 
»dy, a okolica licznych bitew ̂  w tój stronie sto­
czonych okopami i mogiłami jasno dowodzi l).

’) Rzeczywiście w okolicy tćj licznie bardzo napotkać można 
porozrucane na biotach — szańce, mogiły i kopisacza. Czy one

. T -----------J  ~— "  z c u z ic u  AŚŁIL>y p o—
Bełskiej. L chwalenie konieczności regencyi nie o- 
będzie się zapew ne bez dyskusyi, którą postano­
wiła wywołać partya krzyżowa z p. Stahlem na 
czele, aby, jeżeli me co więcój, to przynajmniej 
swoje konstytucyjne skrupuły objawić. Sofistyczna
W o  P; / - aUa ,d.08tatecznie jest znana, aby 
kogo z prostój i jasnój drogi sprowadzić mogła.

awsze ciekawą będzie do czytania. Prawdopo­
dobnie skończy sejm czynność swoją w przyszłą 
sobotę, Pogłoski o zmianie ministerstwa zostawiam 
do następnój korespondencyi.

Paryż 18 października.
Mimo żywego artykułu Timesa ogłoszonego 

w interesie Portugalii, sądzę że rząd portugalski 
przyjmie propozycye układu, które powiózł pa­
rowiec „Cohgny“, a które margrabia Paiva po­
prze w Lizbonie. Propozycye te nie mają wyklu­
czać zupełnie sądu polubownego, ale ograniczają 
go do drobniejszych szczegółów, mianowicie do 
oznaczenia wysokości wynagrodzenia. Sąd polubo­
wny ma być ofiarowany Prusom. Nazwisko Paiva 
jest dosyć głośne w Paryżu, z przyczyny niestó- 
sownego małżeństwa, jakie zawarł syn ambasado­
ra, a które ambasador rozerwał z poświęceniem 
miliona franków. Niestósowne małżeństwa boga­
tych synów w Paryżu są nie częste, ale się zda­
rzają Margrabia de GL. oficer Gidów chciał się 
ożenić z jedną aktorką i aby go odwieść od tego,

*) Korzystając z tego, podaliśmy ją zaraz wczoraj wieczo­
rem przy zamknięciu dziennika. p  p

"j^korzyn nic niema osobliwego prócz kościoła 
’’ ,P0(i  opieką ś. Idziego, którego pamięć
”w nim n atę ^staw ien ia;— pamiątek żadnych 
” „ W  .°Patrzeć nie można z powodu zbytniój 
"ieden n ep5tn ĵ może troskliwości będących tu 

<nistenF° kapłanów, którzy coraz nowym
Zlerali dawne po naszych praojcach pa- 

v R Za8t§Powali je chmurą brzydkich ale no- 
koicifl t®  8ię“ C  

ych czasów a zatem bliski być musi co 
» . .cza u zn.alezionych pomników, bo i odległość 
„miejsca gdzm te były znalezione oddzieloną jest 

400 tylko kroków w kierunku południowym a).

tylko późniejszych bitew, czy też wiele dawniejszych wypadków 
świstkami by mają bez bliższego w ich wnętrze zajrzenia, 
b e z  dokładnego studyowania okolicy samćj ijć j historyi trudno 
orzekać. (Przyp. A. B.).

z) Twierdzenie za śmiałe. Pierwsze ognisko chrześciaństwa na 
Pdł»°cy Europy stanęło jak wiadomo w r. 834 przez ustanowie­
nie arcybiskupstwa^ bamberskiego za wolą papieża Grzegorza 
IV i cesarza Ludwika pobożnego. Poznańskie miało powstać 
w S58 lub 968. Tymczasem pismo runiczne należy do najod-

Miejsce gdzie Prowego znaleziono czy kiedy 
„było wyższóm nad dzisiejszą pochyłość górki le- 
„dwo znacznój, nikt z żyjących włościan zapewnić 
„me może; to tylko niezawodna, że ziemia górki 
„nienaturalnego będąc układu, domyślać się każe, 
„iz była kiedyś wożoną (?); innyCh wyraźnych 
„śladów niema *). J

„Załączam tu obrazek z wymiarem przed czte­
rem a. tygodniami (w końcu sierpnia 1856) znale-; 
„zionego drugiego pomnika między kamieniami 
„zwożonemi na fundementa do budynku. Ten nie- 
„znajdował się już więc w swojóm miejscu, bo na 
„miedzy o 200 kroków od pierwszój znalezio-

leglejszćj słowiańskiej przeszłości poprzedzające zdaniem uczo­
nych (Szafarzyk, Kirchhof, Sjogren) o wiele Kirylicę, którą do
p0f, r ^ r IX  Wle^u odnoszą. (Przyp. A. B)-

) Widząc z tego, że miejsce które oglądałem było rzeczy­
wiście tćm, na którem Prowego znaleziono, nie mogę się zgo­
dzić na powyższe domniemania p. Droszewskiego. Jest to poło­
żenie zupełnie naturalne, — a podniosłość doskonale odpowiada­
jąca całemu charakterowi okolicy przyległej.

Przyjmują się do umiamoanaa w  Iuwratecb, 
o g ł o s z e n i a ,  o d e z w  r ,  u w iA D O H T B N iA , DONTBSiHNiA wszsTHogo rodzaju, t y c z ą o o  s ię  

p r z e m y s łu ,  h a n d l u ,  r o l n i c t w a ,  s p r z e d a ż y ,  k u p n a ,  daierław itp. za opłatą:
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za nasłępn- po 2 kr 

Do każdego inseratn załączone być winno 15 kr. za opłatę stęplowr. za każ­
dorazowe umieszczenie.

Listt z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franka 
do Bióra Expedycyi „Czasu*.

Listt  reklamacyjne nieopieczętowene nienlegają frankowaniu 
Listt  niefrankowane nieprzyjmują się.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr.

Cesarz posłał go do Krymu. ̂  Dziś syn jednego 
ministra ma być bliskim ożenienia się z aktorką, 
ale zapewne namyśli się i postąpi jak margrabia 
de G...

Nieporozumienie między Francyą a Portugalią 
zwróciło uwagę na przyczynę nieporozumienia, to 
jest na handel murzynami tak zwanemi wolnemi. 
Ostatni handel wynaleziony został przez handla­
rzy murzyńskich, dla ominięcia traktatu anglo- 
francuzkiego, który zakazał handlu niewolnikami. 
Ludwik Filip i rząd republikancki nie chcieli ze­
zwolić na podobny handel, ale Cesarz zezwolił, 
omylony przesadzoną potrzebą kolonii. Tak zwa­
ni wolni murzyni są dostawiani przez królików 
afrykańskich. Jak byli tak są jeńcami wojennemi, 
których królikowie sprzedają. Od rozpoczęcia han­
dlu wolnemi murzynami powiększyła się w Afry­
ce liczba wojen.

Wszystkie rządy starają się pozyskać Rejenta 
pruskiego, nawet Francya. Potrzebę tę sprowadza 
stan Europy i jój przymierzy, a mianowicie nie­
porozumienia zachodzące jedne po drugich z po­
wodu Turcyi i jój krajów lennych. Z czasem interesa 
stale się rozłożą i pokażą z kim rzeczywiście trzy­
ma Rejent i do jakiego przymierza należy.

Nadeszła z Algieru depesza zaprzeczająca za­
mordowanie dwóch wicekonsulów w Tetuan.

Misya lorda Redcliffa obudzą coraz większą o- 
bawę. Anglia nie tylko nie myśli zwrócić wyspy 
Perim, lecz zabiera się do osadzenia innych pun­
któw morza Czerwonego.

Bawią w Paryżu oficerowie szwedzcy, których 
książę Karol posłał do obozu chalońskiego. Ksią­
że Karol postępuje w Szwecyi ostrożniój niż się 
spodziewano. Zmusza go do tego tymczasowość 
władzy, którą posiada i opór Szwedów. Dzisiejszy 
ambasador szwedzki przy dworze tuileryjskim u- 
rodził się w Paryżu i jest synem kupca, który 
długo mieszkał we Francyi. Brat jego, który tak­
że urodził się w Paryżu, pozostał we Francyi 
stał się Francu_'Qm i jest dziś członkiem Ciała 
prawodawczego.

Stronię od polemiki rellgjinój, która się prowa­
dzi coraz żywiój we Francyi. Nie mogę jednak 
przemilczeć, że sprawa starozakonnego Mortara 
staje się ważną i że pan Renóe osobny artykuł jej 
poświęcił. Pan Renóe zapewnia że rząd francuzki 
reklamował w Rzymie.

Powtarzając doniesienia gazet niemieckich, nie­
które dzienniki francuzkie donoszą o dobrodziej­
stwach Cesarza Aleksandra II wyświadczonych 
w Wilnie i Warszawie, o przywróceniu po szko­
łach języka polskiego, a nie widzą dotąd żadnego 
dowodu, aby to się stało.

Dnia 15go t. m. robiono na Polach Elizej'skich 
w przytomności księcia Napoleona próbę wynala­
zku jednego Belgijczyka, dotyczącą kadastru. Pró­
ba jak najlepiój się udała.

Guizot wstrzymał ogłoszenie drugiego tomu 
swych pamiętników, bo chce odpowiedzieć na ró­
żne zarzuty zawarte w dziele lorda Normanby, 
przetłumaczonem, jakem doniósł, na język fran­
cuzki z wyższego rozkazu.

Rząd się zabiera na seryo do reorganizacyi pre­
fektury policyi. Będą dwie dyrekcye: policyjna i 
administracyjna. Część ostatniój będzie przeniesio­
na do prefektury Sekwany.

Podprefekt Meuche de Loisne ogłosił dzieło- 
France et Angleterre wyłuszczające różnice początku 
i postępu społecznego tych państw zachodnich 
Jest to dzieło poważnie napisane.

Onegdajsza Patrie powiedziała: wiemy dziś do­
kładnie, że szlachta rosyjska nie chce reformy
włościańsfaój; przychodzi więc kolój na robotę ad-
numstracyi. Istotnie szlachtą rosyjska nie chce re-

w Ŵ C P°d dębem jak mi to 
w Mikorzyme wskazywano. P. A  B )

vT[ch c iaT ztek- p- Piotra Droszewskiego. Dal-

snemi rekami %-W-SZy ° b7cJwóch .kamif nl wła*4 , ę*fami — wimenem tu z mojój strony 0-
. . zyó> iż widok ich nie wzbudził we mnie naj- 

tkA Podejrzeińa o fałszowaniu tych zaby-
dw, jak to Lelewel w swych pismach publi- 

°Z/k  • Prz7PU8zcza > a w prywatnych do paru 
psób pisanych stanowczo nawet wierzyć się zda­
je. Owszem, nie wątpię na chwilę, iż pochodze­
nie ich jest z tego samego czasu, do którego 
wszystkie podobne pomniki odnosić się zwykło 
Jeżeli nie dowodzą tego wszystkie ich cechy' 
to już najsilmój dowodzą udzie, z których one

S l W M S U  pisrwoaie
^ k n  ostatecznemu poparciu autenty­

czności Mikorzyńskich kamieni, posłużyć może od-
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formy. Chociaż nie wszędzie jednakowo i dosta­
tecznie usposobiona., szlachta polska pokazała się 
lepiej wtem  wiełkiem dziele i o tern miał napom­
knąć w swej podróży Cesarz Aleksander. Zasłu­
ga szlachty polskiej jest nie mała, bo ci którzy 
powinni byli stać na czele być dla nićj mojżeszo- 
wym obłokiem, idą zdaleka za nią. Irlandyzm 
został prawie jednomyślnie odparty. Należy się 
spodziewać, że_ administracya Królestwa pójdzie 
według życzenia mieszkańców i że przeprowadzi 
albo oczynszowame wieczyste, stałe i nie postę­
powe, prowadzące do własności, albo zupełne u- 
właszczenie; na Irlandyzmie nie zyska ani szlach­
ta ani rząd. Wieczystość ma siłę, którą nasz wło­
ścianin rozumie. Powróciwszy z Warszawy książę 
Napoleon nie ukrywał, co go raziło w kraju, to 
jest_ wielka bieda obok wielkiego bogactwa i brak 
wiejskiej ludności. Trzeba więc podniesienia biedy 
bez szkody bogactwa i pomnożenia ludności; a 
w tem ustalenie włościaństwa przy ziemi, odda 
przeważne usługi. Włościanie powrócą do klasy 
ziemian, do którój należeli za Piastów. Zajmą 
między ziemianami miejsca skromne, lecz godne. 
I  oni mają zasługi i oni rozsiali liczne mogiły, 
może nawet liczniejsze, i oni mają klejnot, na któ- 
rem ręka historyi napisała wyrazy: 6randia effos- 
sis ossa sepulchris.

L o n d y n  17 października.
L. Lubo parlam ent w tćj chwili nie zasiada, nie 

przepomina się jednak jego czynności. Reprezen­
tanci odwiedzają swych wyborców, tłumacząc się 
im z wykonania dawnych poleceń i odbierając no­
we mandata. To samo z siebie w reprezentacyj­
nym kraju już jest ważnem, ile że ubezpiecza na 
przyszłość bieg interesów według -widoków i po­
trzeb narodu. Co więcćj, przyszłego tygodnia za­
siadało w Liverpoolu Brytańskie Stowarzyszenie 
Nauk spółecznych (British Association for the 
Promotion of Social Science). Towarzystwo to 
zupełnie nowe od dwóch lat dopiero istniejące, a 
celem jego jest rozbieranie najzawikłańszych i tru­
dnych kwestyj spółecznych w prawodawstwie, wr e- 
konomii lub zarządzie kraju. Jako Brytańskie To­
warzystwo — o którem niedawnom wam pisał— 
rozbierało na rocznem zebraniu się w Leeds po­
stępy w różnych wydziałach umiejętności zrobio­
ne, podobnie to stowarzyszenie starało się rozwią­
zywać w Liwerpoolu zadania dotyczące edukacyi 
ludu, naprawy obyczajów, urządzeń sanitarnych, 
i wielorakich innych ulepszeń, dążących do umniej­
szenia zbrodni i nędzy, a krzewiących moral­
ność i dobry byt w narodzie. Zakres tego przed­
sięwzięcia jest wielki i przedmiot szlachetny. W ie­
le w niem zapewne teoryi; jednakże prace i plany 
towarzystwa nie były zupełnie bezowocne, ani nie­
podobne do wykonania. Uwzględniał je  parlament, 
użyteczność ich rząd uznał, i przez pomnożenie 
szkół poprawczych umniejszył znacznie liczbę mło­
dych zbrodniarzy. Na czele tego filantropijnego 
ruchu stoją najznakomitsi w kraju_ i wielu człon­
ków parlamentu mężowie. Pierwiastkowo kiero­
wał nim n aj więcćj lord Stanley, dzisiejszy minister 
spraw wschodnio-indyjskich. Od niego przeszło 
prezesostwo zeszłego roku na lorda_ Brougham, 
a zagajenie tegorocznego posiedzenia Towarzy­
stwa "spadło na lorda J . Russell. Wywiązał się 
szlachetny lord z swego zadania wybornie, tylko 
że głos jego nie da się ocenić w potocznym liście. 
D la nowości swój treści wymaga tak on jak i gło­
sy innych członków obszerniejszego rozbioru, dla 
którego właściwsze byłoby miejsce w Dodatku.

Hr. Derby, jak  słychać, przychodzi do zdrowia. 
Bawi jeszcze w Knowsley swej majętności pod 
L iverpoolem , gdzie przyjmował wczoraj i dzisiaj 
w gościnie hr. Carlisle i lorda J .  Russell, wraca­
jących z odbytego kongresu społecznego w L i­
verpoolu. Czynności kongresu i plany przezeń po­
dawane zapewne będą głównym przedmiotem roz­
mowy tych mężów stanu, bo Anglia stanęła na 
tym stopniu udoskonalenia, że poważne rzeczy 
więcój mają powabu nad płoche zabawy. Lord 
J- Russell i hr. Carlisle jak  nam  jest wiadomo, 
należą obadwa do partyi liberalnćj, i lubo są prze­
ciwnikami hr. Derby w parlamencie jako naczel­
nika gabinetu torysów, nieprzeszkadza to przecie 
wzajemnemu ich dla siebie szacunkowi i przyja­
źni. Gościna ich u hr. Derby nie jest bynajmnićj 
polityczna, ale tylko osobista; nikt ją  t e : wyobra­
żać sobie nie będzie inaczój, tylko za patryotyczną. 
Dziś obydwóch wizyta tam się skończy, a hr. Mal-

krycie, które mi się w okolicy o ośm mil od tam­
tych oddalonćj zrobić udało.

Zanim pojechałem do Mikorzyna i Mroczenia , 
rozkopywałem uroczysko popielnicami wypełnione 
■we wsi Czekanowie pod Ostrowem powiecie Odo­
l a n  owakim- _ Rozmawiając z ludźmi kopaniem za­
tru d n io n y m i^  dowiedziałem się 0d nich, iż w pc- 
błisfeiem miejscu znaleziono duży kamień, piono­
wo w ziemi ustaw iony, podparty z boku dwoma 
innemi i popielnice pokrywający. Udawszy się na 
to  miejsce, zdziwiony zostałem spostrzegłszy, że 
kamień ten wielkością, kształtem, a co głównie 
środkowem wydrążeniem^ mecKOwatem, zupełnie 
podobny do Mikorzyńskiego z 1 rowego_ wyobra­
żeniem/ Obydwa z różowego grub o-ziarnistego 
granitu, obydwóch wydrążona powierzchnia zupeł­
nie gładko wypolerowana i ta  tylko wielka^ różni­
ca, że na Czekanowskim nie ma śladu napisu lub 
rysunku. Zadziwienie moje było większem jeszcze 
gdy będąc następnie w Mroczeniu, mogłem poró­
wnać wymiary obydwóch, z czego się pokazało, 
że te, chociaż ośmio-nailamj odległości przedzielo-

mesbury z małżonką przyjeżdża ze Szkocyi w go­
ścinę do Knowsley.

W  Oxfordzie ukończono pyszną budowę na mu­
zeum, kosztujące przeszło 30,000 fst. Do przyoz­
dobienia tego muzeum wizerunkami sławnych lu­
dzi, królowa przeznaczyła od siebie pięć takich 
wizerunków, mianowicie: Bakona, Galileo, New­
tona, Leibnica i Oersteda. Trzech ostatnich po- 
sągi już są ukończone przez snycerza Monro. A- 
kademicy oxfordzcy zrobili składkę na posągi Ary­
stotelesa i Cuviera. Wszystkich takowych posągów 
ma być 32. Kolegium „Exeter44 w tój chwili re­
staurują, tak ze zostanie jednem z najp ękniej- 
szych budowli uniwersyteckich. Restauracya jego 
ma kosztować do 40,000 fst.

Nad nasze spodziewanie ks. Małachowy znow 
wrócił do nas na posadę ambasadorską. Anglicy 
nie gniewają się bynajmniój o to , bo od czasów 
Soulta nie było tu popularniejs-ego^ posła fran­
cuskiego nad niego. Lubi Anglią i Anglicy go 
też lubią. Hr. Persigny, lubo dawny tu mieszka­
niec i choć u dworu jest przyjmowany, nie wyró­
wnywa mu wcale popularnością. W  piątek wylą­
dował ks. z młodą swą małżonką w Blackwall, 
dokąd przybył z Dieppe na parowym jachcie „Le 
Corve“. Ńa stacyi lud zgromadzony wsiadającą 
nową parę do karety radośnemi okrzykami witał.

Z Sardynii słychać, że Rosya szczerze się krzą­
ta zaopatrzeniem Yillafranca w suty zapas węgli. 
Miała zrobić układ z kupcami z Liworno o do­
stawę ich do tamecznego arsenału w ilości 200,000 
łokci sześciennych, i krom tego zamowiono zna­
czną liczbę belek dębowych, zdrowych î  sposo­
bnych do budowy okrętów. Dęby włoskie mają 
celować nad inne twardością swych słojów, a prze­
to bardzo przydatne na wielkie statki. „Quercus 
ilex“ jako tak i, sławiony był od dawna przez poe­
tów rzymskich.

Sprawa fałszerzy pieniędzy tureckich, o któ- 
rój w przeszłym liście była mowa, jako do­
wodami stwierdzona zo tała przesłaną przed try­
bunał kryminalny Central Criminal Court. Boise- 
rolle wspólnik tój zbrodni, a mieszkający obecnie 
w Aleksandryi, sprowadzony będzie wkrótce do 
Anglii, kiedy inne formalności sądowe się dopeł­
nią. Z parę miesięcy minie, nim wyrok na tych 
złoczyńców zapadnie.

Następne zdarzenie, acz tylko brukowe, da tram 
wyobrażenie policyjnego sądownictwa angielskiego. 
Pewien Baxter, kapitan pułku 30, zaniósł skargę 
o wyrządzenie sobie publicznój obelgi przez je ­
dnego z bedełi czyli stróżów bazarowych w A r­
kadzie Low ther; a nie była to lada obelga gdyż 
stróż porwawszy kapitana za kołnierz wyrzucił go 
z Arkady na ulicę, pogroził mu laską i nawet od­
daniem go do aresztu. Bedel zapytany przez urząd 
czy to prawda? nieprzeczył temu; na swą obro­
nę atoli rzekł, że kapitan który skargę na niego 
zaniósł, przechadzając się w Arkadzie, afrontował 
damy zaglądaniem im w oczy, stawił nadto świad­
ków toż samo z nim potwierdzających. P. Henry 
(urząd) mniemając, iż ta sprawa należała do rzę­
du kwalifikujących się przed sąd przysięgłych, 
chciał ją  tam odesłać. Lecz ponieważ kapitan nie 
życzył sobie by szła dalój ale żeby była natych­
miast zdecydowaną; p. Plenry na to: „Jeśli tak 
chcesz kapitanie, rzekł, to bedel nic niezawinił, 
uczynił tylko tak jak  mu obowiązek nakazywał.14 
Nie potrzeba na to komentarza. Jak a  różnica wy­
roku byłaby w podobnym razie w sąsiedniój F ran­
cy! , dość sobie przywieść na pamięć wypadki po­
jedynku kapitana Haine wydawcy Charivari.

Ów ogromny dzwon przeznaczony na wieżę pa­
łacu Westminsterskiego, zwany „Big B en44, a któ­
ry dla jakiójś skazy w nim musiał powtórnie być 
odl my, wisi już na wieży 212 stóp wysoko od 
ziemi. Trudność miano w windowaniu tak ciężkiój 
masy spiżowój, bo 15 beczek ważącój. Odnowio­
ny otrzyma podobno na chrzcie imie „Victoria44.

Kraków 22 października. Gmina Skrzyszów 
w obwodzie Tarnowskim zobowiązała się na upo­
sażenie szkoły trywialnej, którój nauczyciel ma za­
razem pełnić służbę organisty, płacić rocznie na u- 
trzymanie nauczyciela 170 złr., zbudować odpowie­
dni dom szkolny, i potrzebne na opał szkoły 6 siąg 
drzewa ścinać i zwozić bezpłatnie. Proboszcz zaś 
miejscowy ksiądz Michał Tryba zapewnił na szkołę 
5 złr. corocznie.

W ie d e ń  20 października. JCKAp. Mość nadał

ne, w ogolę zgadzają się z sobą, a w głębokości 
środkowego wydrążenia nawet na jeden centy­
metr.

W  obec tego^ odkrycia, sądzę że zmianie nieja­
kiej uledz musi tłumaczenie kamienia Mikorzyń­
skiego z wyobrażeniem Prowego. Napis runiczny 
na nim będący, edczytany: Zbir k  bel P r  owe, 
dowodzi według Lelewela, że kamień ten „jest o- 
brazem ludu podnoszącego symbol pewszechnego 
zebrania44 że obydwa znalezione kamienie „służy­
ły za ozdobę ścian kontyny stojącój może niegdyś 
w Mikorzynie, lub za wizerunki wskazujące miej­
sce urzędu, uroczystości, obchodu. P row e, gdzie 
się rąrly odprawiały, sadowe zebrania; ów konik 
gdzie pod jesień odbywała się stanica, wojenna 
skazka, rewia.44 (Cześć^ bałw. s. 78, 80).

Na kamieniu z konikiem napis runiczny dający 
się czytać: Zbir-woin-bogdan-s-lnawi, wprowadza 
na to przypuszczenie, które jak dotąd Die można 
czem mnem zastąpić.

Kamień jednak z Prowem chociaż także nosi 
napis Zbir (zebranie, zgromadzenie), wątpię aby

bar. Antoniemu Hofer de Hoffenburg prezydentowi 
sądu wyższego w Tyrolu, godność tajnego radzcy.

— Poświęcacie chorągwi pułku piechoty barona 
Prohaski odbyło się wr Tryeście 20go b. m. Ar- 
cyksiążę jeneralny gubernator ziem włoskich nie 
przybył jak zapowiedział na ten obchód i zastępo­
wał go jeden z wyższych jenerałów.

— Pociągi na kolei żelaznćj z Medyolanu do 
granicy piemonckićj mają chodzić już na wiosnę 
regularnie; dnia 19 b. m. otwarto ruch na tój ko­
lei do Magenta.

— Hr. Flemming sprawujący dotąd w Wiedniu 
zastępczo urząd posła pruskiego, nieobsadzony po 
hr. Arnimie, wyjechał do Berlina, a czynności po­
selskie sprawuje teraz hr. Solms radzca legacyi 
przydzielony przedtem do poselstwa pruskiego w Dre­
źnie. Hrabia Flemming zamianowany został posłem 
w Darmstadzie, a niewiadomo kto miejsce jego 
w Wiedniu zajmie.

— Ze względu na rozporządzenie co do płace­
nia poda ku dofchodowego w monecie nowej au- 
stryackiej, Ministeryum skarbu dla uchylenia wszel­
kich wątpliwości wydało objaśniające ogłoszenie, 
według którego uwolnione są od podatku tego: 
w 2ćj klasie dochód nie przenoszący 630 zł. austr., 
a w 3ej kia J e  dochód ogólny nie przenoszący 315 
zł. austr. Następnie opodatkowanie wyższe nastę­
puje w klasie 2ćj dopiero po 1050 zł. austr., tak 
iż od pierwszych 1050 zł. płaci się 1%, od 1050 
do 2100 płaci się 2°/p, od 2100 do 3150 3%  itd.

— Projekt do miejskiego budżetu miasta Trye- 
stu na rok 1859 oblicza dochody zwyczajne na 
1,928,184 zł., nadzwyczajne 22,000; wydatki zwy­
czajne 557,704. Niedobór przeto wynosi zł. 506,583.

— Donosiliśmy już o procesie uczniów uniwer­
sytetu padewskiego z powodu obchodu żałobnego 
po Orsinim. Przeciw wyrokowi, na zasadzie które­
go trzech studentów uwolnionych zostało dla bra­
ku dowodów, a czwarty skazany na 5 miesięcy 
aresztu, zaniesiono rekurs do są lu apelacyjnego, 
lecz ten potwierdził wyrok pierwszćj instancji.

N i e m c y ,
Do powyższej korespondencyi berlińskićj nie ma­

my wiele dodać pod względem otwarcia sejmu 
w Berlinie w dniu 20 b. m. Odbyło się ono jak 
zwykle w białej sali zamku królewskiego. W loży 
dyplomatycznój znajdowali się prawie wszyscy po­
słowie zagraniczni, a w środkowej księżna Wikto- 
rya żona księcia Fryderyka Wilhelma, z orszakiem 
swoim. Tron był odsłonięty. Naprzód zajęli miej­
sce po lewćj jego stronie ministrowie w tej kolei: 
bar. Manteuffel prezydent, Ileydt, Simons, Raumer, 
Bodelschwingh, Massow, hr. Waldersee, Fiottwell 
i Manteuffel H. Następnie wszedł Książę Rejent i 
zajął krzesło po prawćj stronie tronu. Był on w mun­
durze jeneralskim z hełmem na głowie, z wstęgą 
orderu orla czarnego i łańcuchem orderu domowe­
go Hohenzollern. Obok niego po prawój stronie 
zasiedli książęta Fryderyk Wilhelm, Karol, Fryde­
ryk Karol, Albrecht, Fryderyk, Adalbert i książę 
August Wirtembergski, dokoła zaś urzędnicy dwo­
ru i służba. Książę wziąwszy z rąk ministra prezy­
denta podaną sobie mowę, odczytał takową głośno. 
Mowę tę w dosłownym przekładzie zamieściliśmy 
już wczoraj.

Po odczytaniu mowy i okrzykach na cześć króla 
i Księcia Rejenta i ogłoszeniu sejmu jako otwar­
tego, książę z całym orszakiem i dworem usunął 
się, a następnie rozeszli się członkowie obu Izb, 
którzy powtórnie w godzinę później zebrali się 
w każdój z osobna Izbie. Tam przystąpiwszy do o- 
bioru prezydiów i biór przez aklamacyę, tudzież u- 
chwaliwszy tym samym trybem regulamin obrad 
wspólnych, mieli się zebrać na połączonćm posie­
dzeniu nazajutrz lub za dni parę, gdzie przedsta­
wioną będzie Izbom połączonym cała sprawa rejen- 
cyi się tycząca.

Ze względu na to przedstawienie, jedne stronni­
ctwa, szczególniej umiarkowane chcą unikać wszel­
kich obrad nad przedłożonemi sobie przedmiotami, 
aby sprawa regencyi jak najrychlej się skończyła i 
sejm mógł być zamknięty; stronnictwa wszelako 
skrajne niechcą dać się z b y ć  tak łatwo i zapowia­
dają rozprawy sejmowe, każde z nich oczywiście 
inny w tem cel mając. Partya krzyżowa chcąca 
sobie przywłaszczyć przywilej jedynie rojalistycznćj, 
będzie się popisywać z swojemi ubolewaniami nad 
zbyt konstytucyjną formą zaprowadzenia rejencyi i 
nad podkopaniem idei królewskosci; przeciwnie zaś 
skrajna lewa strona zapewne przy tój sposobności 
głos zabierze ze względu na przyszłe wybory depu-

ku temu celowi służył, po spotkaniu takiego sa­
mego w Czekanowie kamienia chociaż bez napisu, 
a mającego tu znaczenie całkiem odmienne. Leżał 
w ziemi dość głęboko, przykrywał szczątki zmar­
łych, a więc służył za integralną część grobu. Przy 
tych samych z resztą okolicznościach znaleziony 
był i Prowe Mikorzyńskr. V ypada zatem przypu­
ścić , że kamienie tego kształtu były używane do 
budowy grobów, że miały tutaj swe znaczenie a 
nie gdzieindziej tj. Prz/  pogrzebie, a nie przy lu- 
dowem zebraniu. Każdemu kto wiele pogańskich 
grobów rozkopywał > ™USI się nasuwać spostrze­
żenie, jak ściśle wszędzie, forma była zachowywa­
ną, jak powszechnie się do nićj stosowano, jak pil­
nie na nią zwracano uwagę. Ztąd i kształt identy­
czny dwóch kamieni w jednakowem spotkanych 
położeniu jest za nadto za ważnością swoją prze­
mawiający aby doń wcale wartości nie przywią­
zać.

Bydź może, że po bliższem umiejętnem zbada­
niu napisu, tak we względzie graficznym jak i ety­
mologicznym —• inaozój myśl jego się odsłoni i że

towanych, a może zechce spróbować jak dalece do­
zwolą jćj poruszyć sprawy zagraniczne, które do­
tąd wykluczano z obrad sejmowych.

— Continental Review zamieszcza dokument nade­
słany sobie z Monachium. Jest to pismo księcia Met- 
ternicha z daty lOgo listopada 1855. Prawdziwość 
onego jest oczywiście zagadkową i pomienione cza­
sopismo angielskie odpowiedzialnem jest za tako­
wą. Podajemy tu  dosłowny przekład tego pisma.

I. Co było początkiem Związku niemieckiego?
II. Co jest Związek niemiecki?
1) Kiedy skutek układów w Pradze w r. 1813, 

jak było można spodziewać się, naznaczył gabine­
towi austryackicmu stanowisko, jakie mu nakazy­
wały zająć prawa jego i obowiązki, gabinet ten mu­
siał postawić sobie pytanie: Quid faciendum cum 
Germania ?

W skutku założenia Związku reńskiego pod pro- 
tekcyą Cesarza francuzkiego i w skutku złożenia 
korony cesarskiej przez Cesarza Franciszka, nietyl­
ko istota ale nawet nazwa politycznego ciała nie­
mieckiego znikła. Zadanie gabinetu austryackiego 
ograniczało się przeto od początku aż do rozstrzy­
gnięcia pytania, na tem, czy trzeba stworzyć nowe 
ciało polityczne niemieckie lub nie. Cesarz Franci­
szek niewątpił ani chwili, że na pytanie to trzeba 
dać potakującą odpowiedź. Zdaniem jego i mojem 
nie można było zostawić próżni w środkowym pun­
kcie europejskiego systemu politycznego; podobnćj 
próżni sprzeciwiłoby się uczucie narodowości nie- 
dające się wykorzenić we wszystkich krajach nie­
mieckich. Questio an, była przeto dla gabinetu au­
stryackiego rozwiązana, a szło tylko następnie o 
trudne pytanie: quo modo. Byłoby zbytecznem chcieć 
dowodzić, że rozwiązanie tego pytania jedną tylko 
zostawiało alternatywę: musieliśmy utworzyć albo 
państwo albo też związek państw. Dawały się sły­
szeć głosy i to bardzo ważne za przywróceniem 
państwa rzymskiego narodu niemieckiego, w taki 
sposób, aby panujący który koronę już dźwigał, 
napowrót włożył ją na głowę swoją. Inni przema­
wiali za nowem państwem niemieckiem więcćj od- 
powiadającem wymaganiom czasu. Większość ksią­
żąt niemieckich którzy nabyli prawa monarsze w ca­
łej ich pełni po rozwiązaniu cesarstwa i związku 
reńskiego, upatrywali wystarczającą na przyszłość 
rękojmię w związku politycznym obejmującym w so­
bie Austryę i Prusy. O przywróceniu rozwiązanego 
dawnego węzła państwa, Cesarz Franciszek nie- 
chciał ani słyszeć. Przywrócenie takie poczytywał 
on za nieudolne, ani też nie mógł go sobie wyo­
brażać bez poświęcenia stanowiska niezależnego 
członków państwa.

Następujące słowa Cesarza świadczą o uczuciach 
jakie go ożywiały pod względem państwa niemie­
ckiego: „Nie chcę być ani poddanym Cesarza nie­
mieckiego ani zostać nowym Cesarzem. Cesarz ta­
ki miałby przeciw sobie książąt i lojalną część ich 
ludów i mógłby tylko liczyć na wsparcie marzycieli 
politycznych. Nic cruję się być zdolnym do spra­
wowania najwyższćj zwierzchności nad podobnie 
rozpuszczonym tłumem44.

Przeciw samemu jedynie sprzymierzeniu się ksią­
żąt i wolnych miast, dla tego występował gabinet 
cesarski, że podobny węzeł nietylko niedawał rę­
kojmi pod względem utrzymania spokojności w Niem­
czech, ale nawet był jćj wbrew przeciwnym. Ce­
sarz obstawał przeto za utworzeniem związku 
państw, bo takowy zdolny byłby zabezpieczyć tak 
dobrze powagę udzielną książąt jako i jedność ziem 
niemieckich. Przyjęcie tego planu stało się warun­
kiem sine qua non w przystąpieniu Cesarza do po­
czwórnego przymierza. Taki jest po prostu począ­
tek Związku niemieckiego, jakim takowy wyszedł 
z łona kongresu wiedeńskiego.

2) Związek niemiecki znajduje zupełne swoje opi­
sanie w pierwszym artykule aktu związku niemie­
ckiego. Jest on związkiem państw, a nie państwem 
związkowem; jest przymierzem zawartem między 
niepodległymi książętami i czterema wolnemi mia­
stami. On sam nie jest państwem. Państwa skła­
dające się z krajów związkowych nie mogą się obyć 
bez głowy, gdy tymczasem dla związku państw 
wystarcza punkt zjednoczenia, w którym pełnomo­
cnicy państw udzielnych pod przyjętemi formami 
nietylko stanowią pomiędzy sobą węzeł pojedyn­
czych części wielkićj całości, ale nadto reprezentu­
ją w obec państw obcych zbiór państw jako jedność 
w zupełnćj idei korporacyi politycznćj. Tak a nie 
w żaden inny sposób urządzone jest ciało polityczne 
znane pod nazwą Związku niemieckiego, a ze wzglę­
du na swoje położenie geograficzne, na ludność i

pokaże się iż i on z obrzędem p o g rzeb o w y m  b e z ­
pośrednią ma styczność, czego przecie  dzisiaj przy 
obecnym brzmienia jego wykładzie dopatrzeć nie­
podobna.

*  *

— asm—  *

Do Bedakcyl.
Wychodząc z przekonania, że Redakcyi Czasu 

zależy na tem,_ aby to co zamieszcza, miało zale­
tę poprawności;  ̂ przesyłam do kolumn dziennika 
zawiadomienie, że wiersz mój, który właśnie wy- 
czytuję w sprawozdaniu o Albumie wydanym przez 
Mechitarzystow na cześc wotywnego kościoła wiedeń­
skiego (w Nrze 234 z d. 13 października Czasu) 
uległ, zapewne w redakcyi rzeczonego Albumu —  
wielu dodatkom, opuszczeniom i zmianom.

Wiktor z Baworowa.
Strusow d. 15 paźdz. 1858 r.
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potęgę, posiada nieocenioną wyższość stanowienia 
punktu ciężkości w europejskim kontynencie.

Związek jest takim jakim jest, i niemóglby być 
innym, albo też musiałby przestać istnieć.

Następujące idee były główną podstawą jego za­
łożenia i następujące mieszczą się w nim żywioły:

1) Uczucie konieczności nie dopuszczania ze wzglę­
du na spokojność społeczną i pokój polityczny, ża- 
dnćj próżni w pośrodku kontynentu europejskiego.

2) Przekonanie oparte na faktach historycznych, 
że dla idei utrzymania narodowości niemieckićj je­
dyną formą zastosować się dającą jest forma zwią­
zku państw.

3) Że ta forma wynagradza usterki swoje nieu­
niknione, ideą spokojności, która spowodowaną jest 
przez naturalne oddalenie władz związkowych od 
ruchu politycznego.

4) Że do utrzymania związku nic więcćj nie po­
trzeba,' nad to co jest niezbędnem dla wszystkich 
dzieł ludzkich, to jest staranności około rozwijania 
się samćj rzeczy, i aby tego rozwijania nie szukać 
w ideach fantastycznych, lecz w postępie kierowanym 
zasadami które spoczywają na podstawie idei zwią­
zkowej.

Trafność tych uwag znajduje udowodnienie swoje 
w nowych napaściach przeciw podstawie funda- 
mentalnćj Związku. Wszystkie zaczepki wymierza­
ne od r. 1848 i 1849 aż do dnia dzisiejszego prze­
ciwko idei związku, wykazały błędy nieprzyjaciół. 
Jedynie tylko w utworzeniu Związku państw za­
wartą jest możność zespolenia idei zjednoczonego 
politycznego ciała niemieckiego i utrzymania udziel- 
ności książąt. O reformie pojęć zasadniczych nie- 
może być mowy, mogą one tylko być rozwijane 
w pewnych kierunkach.

Francy a.
Pisząc o sporze między Francyą a Portugalią z 

powodu zabrania okrętu „Charles Georges14 pozwo­
liliśmy sobie zaraz wypowiedzieć zdanie, że jakkol­
wiek spór się zakończy, byłoby zawsze do życzenia 
aby owa spekulacya polegająca na przewożeniu i 
werbowaniu wolnych murzynów została ściślój o- 
kieśloną, poddaną pewnym warunków przez wszyst­
kie państwa przyjętym, na tej drodze bowiem na 
jakićj odbywa się dzisiaj, jest ona i będzie przed­
miotem ciągłych nieporozumień i sporów. Zdanie 
to czytaliśmy odtąd potwierdzone w wielu dzien­
nikach, a między nimi Revue des deux mondes w o- 
statnim zeszycie tak się wyraża:

„Okręt „Charles Georges“ podobnie jak „Regina 
Coeli“ używany był do przewożenia wolnych mu­
rzynów z afrykańskich wybrzeży. W  przeciągu nie­
c e ln a  roku drugi spór wywołuie ta niejasna spe­
kulacja. Mieliśmy dawnićj sposobność wykazania 
jak szkodliwym jest wpływ owego werbunku w A- 
fryce. Wiadomą jest rzeczą, że murzyn zostawiony 
8ąm sobie, nie ma wcale skłonności do emigrowa­
ł a ,  że mu nigdy przez myśl nie przejdzie aby miał 
Szukać s łu ż b y  i za tru d n ien ia  za  A tla n ty k ie m . Wia- 
domem jest również, jak mało jest wolnych mu­
rzynów na afrykańskiem wybrzeżu. Jedyni wolni 
murzyni są w Kroomen i stanowią ludność nadmor­
ską, która dostarcza Francyi majtków, lecz ma nie 
zaprzeczony wstręt do pracy rolniczej. Ci więc co 
werbują do naszych kolonij, udawać się muszą w 
tym celu do murzyńskich królików, którzy zasilają 
swoje niewolnicze stada ciągłemi wojnami. Tacy 
dowódzcy murzyńskich pokoleń przedają jeńców 
wojennych europejskim handlarzom na pewien prze­
ciąg lat, zamiast zatrzymania ich jako niewolników 
na wieczne czasj’. Wiemy dobrze, iż europejscy han­
dlarze utrzymują, jakoby spełniali dzieło cywiliza­
cyjne wykupując na wolność murzynów których wer­
bują, ale wiemy także, iż handlarze murzynami za­
stawiali się podobnem rozumowaniem. Oni także 
utrzymywali, iż w'yrywali z rąk śmierci i przywra­
cali na łono chrystyanizmu owe tysiące niewolni­
ków, używając ich do uprawy cukru, kawy i ba­
wełny. Lecz dzięki Bogu, nie udało się utrzymać 
handlu niewolnikami za pomocą tego sofizmatu, 
było bowiem widoczne, że zakupywanie niewolni­
ków było tylko zachętą dla królików murzyńskich 
do prowadzenia wojen, aby jak najmniej mogli 
niewolników sprzedawać. Któż będzie w stanie za­
ręczyć, że ów werbunek gdyby się rozszerzył, nie 
Wywrze podobnego wpływu między afrykanskiemi 
królikami? Jest to bardzo prawdopodobne następ­
stwo systematu przyjętego od r. 1852. Sumienie 
Publiczne nie jest spokojne w tym względzie. W y­
padałoby przynajmniej jawnie wykazać jaką wa­
żność mieć mogą owe werbunki tak dla kolonij 
jako i dla Afryki, wypadałoby należycie określić 
Postępowanie w tym handlu i zaprowadzić nieco 
Uspakajającą kontrolę. Filantropia nie jest dzis 
"' modzie, wiemy to dobrze, lecz narażamy sięchę- 
juie na zarzut śmieszności w sprawie obchodzącćj 
‘Udzkość, a obchodzącćj tak żywo honor nasz i 
s*lachetną reputacyę narodową. Zresztą okropny 
S p ad ek  okrtętu „Regina Coeli“ i dzisiejszy spór o 
"Charles Georges11 są to wymowne ostrzeżenia w 
*4 kwestyi, i nie można wątpić, że będą zrozumia- 

Ile jak należy."

Portugalia.
Times zajmuje się obecnie sporem francusko-por- 

jugalskim. Dowody jakie w sprawie tćj gabinet 
izboński przytacza, zdają mu się być tak niezbitemi, 

/  nie waha całą winę przypisywać Francyi. 0 - 
*°hczności towarzyszące zdarzeniu przekonywają we- 
rjug niego, nietylko że kapitan francuski który do­
godził okrętem „Charles Georges" na wodach a- 
rykanskich równie jak delegowany francuski, znaj- 

3 4 cy się na pokładzie tego okrętu, uchybili prze-
om, lecz że wiedzieli zar&zęm > i* się dopuszcza­

ją przekroczenia. Co do argumentu użytego przez 
rząd francuski, iż niepodobną jest rzeczą, aby dele­
gowany państwa mógł się dopuścić handlu niewol­
nikami, Times powiada, że prawo narodów nie u- 
znaje nieomylności bezwzględnej i nieprzekupności 
ajenta rządu obcego za zasadę, oraz nie przypuszcza 
aby rząd umieszczając delegowanego na pokładzie 
okrętu noszącego jego flagę, dawał temuż okręto­
wi wolność gwałcenia bezkarnie zobowiązań trakta­
tu i przepisów policyjnych przyjaznego państwa.

Dowiódłszy, że cała wina w tćj sprawie jest po 
stronie Francyi, Times rozbiera postępowanie dy­
plomatyczne tego mocarstwa względem Portugalii 
i potępia je w wyrazach kategorycznych.

„Przypuśćmy mówi Times, że Francya niemnićj 
jawną ma słuszność jak ma obecnie widoczną nie­
słuszność. Aby dowieść prawa swego, niepowinna 
była atoli używać grożb i posługiwać się środkami, 
którychby nie była użyła względem Rosyi, Anglii 
i Stanów Zjednoczonych amerykańskich. Czy Fran­
cya sądziła że ma słuszność? Czyżby godność jćj 
mogła cierpieć, gdyby zamiast rościć sobie prawo 
sądu w sprawie własnej, skłoniła się była do przy­
jęcia bezstronnego wyroku neutralnego mocarstwa. 
Jeżeli miała wiedzę swćj winy, postępowanie jćj 
bezwątpienia dostatecznie się wyjaśnia, lecz postę­
powanie to niemnićj jest zgwałceniem owćj równo­
ści jaką prawo publiczne nowćj Enropy przyznaje 
wszystkim państwom niepodległym, i naruszeniem 
zasady kongresu paryskiego, który chce aby wiel­
kie mocarstwa uciekły się do rozstrzygnięcia bez­
stronnego sędziego zanim się wezmą do oręża".

Na powyższy artykuł Timesa odpowiada la Pa­
trie. Dziennik francuski stara się dowieść, że tra­
ktat paryski nie wkłada na mocarstwa na nim współ- 
podpisane bezwzględnego obowiązku uciekania się 
do pośrednictwa przyjaznego państwa we wszyst­
kich sporach, jakie mieć mogą z innemi mocarstwa­
mi. Według la Patrie nie chodzi tu o starcie się 
interesów lub wpływu, któreby dopuszczało a na­
wet wymagało pośrednictwa, lecz o kwestyę go­
dności, o obrazę flagi narodowćj, która się nie da 
zatrzyć wynagrodzeniem. Nieprzypuszcza ona przeto, 
aby rząd francuski dał sobie o czem innem mówić 
jak o zadośćuczynieniu co do dwóch pierwszych 
punktów swego ultimatum (tj. zwrócenie statku i 
wypuszczenie na wolność kapitana) lecz uznaje, że 
co się tyczy wynagrodzenia, pośrednictwo przyja­
znego państwa może obu stronom zaszczytną od­
dać przysługę.

Pomimo tej polemiki międzynarodowćj i nieja­
kiej różnicy w ocenieniu donośności uczynionych 
postanowień przez hr. Walewskiego i p. de Paiva 
w chwili wyjazdu ostatniego do Lizbony, panuje 
powszechne mniemanie, że nieporozumienie wkrót­
ce w sposób zadawalający załatwione zostanie. Je­
dnakże doniesienia o stanie układów toczących się 
obecnie w Lizbonie nie będą mogły dojść do Pa­
ryża nawet drogą telegraficzną, przed końcem tego 
tygodnia.

A rneryka.
Piszą z Nowego Jorku 2go p a id / . ,  że polityka 

niepewna i chwiejąca się jakićj się trzyma prezy- 
d m t Buchanan niebezpieczną staje się dla niego. 
Wybrany przez parlyę demokratyczną w celu uto­
rowania jćj drogi na południe, nie spełnił dotąd jćj 
nadziei. Żaden z jego poprzedników nie znalazł ty- 
e środków i sposobności do działania co on. W oj­

na domowa w małych państwach Ameryki środko- 
wćj, wojna domowa i rozpadanie się Mexiku, spo­
ry z południowo amerykańskiemi krajami, a mi­
mo tego brak stanowczości w Washingtonie. Przy­
jaciele prezydenta usprawiedliwiają go tćm, że 
musi iść bezpieczną drogą, że musi zostawić Mexik 
i Amerykę środkową samym sobie, dopóki pań­
stwa te osłabione niewpadną same w ręce Sta­
nów Zjednoczonych. Wszelako inni mogą przez ten 
czas ubiedz Amerykę. Anglia uczyniła teraz próbę; 
dotychczas zdawało się, iż poprzestaje na stanowi­
skach swoich wr Honduras i na protektoracie kraju 
Moskitów, i że ztamtąd będzie się przyglądać roli 
jaką Unii dał względem przesmyku traktat Cass- 
Yrissari. Ale teraz i to stanowisko chce ona po­
zyskać, gdyż traktat ów niezostał dotąd przez rząd 
Nikaragui potwierdzony.

Traktat układany skrycie w Washingtonie pod 
bokiem rządu Stanów Zjednoczonych między po­
słem angielskim Ouseley a pełnomocnikami Nika­
ragui, daje Anglii nietylko protektorat nad drogą 
Przychodową między obu morzami atlantyckiem i 
spokojnem, ale zarazem stanowi, że Nikaragua nie 
może nikomu dozwalać budowania drogi w tym 
samym kierunku bez zezwolenia Anglii. Jest to wy­
raźna wojna przecjw traktatom zawieranym mię­
dzy Nikaraguą a Stanami Zjednoczonemi, a jeżeli 
dotychczasowe umowy nie zostały przez rząd Ni­
karagui ratyfikowane, to słychać, że p. Ouseley 
dopnie pod tym względem swego zamiaru. Teraz 
p. Buchanan przez posła swego w Nikaragui żąda 
ogłoszenia wolności komunikacyi między obu mo­
rzami i zrzucenia się z pod wszelkiego prawa opie­
ki państw europejskich. Depesza ta nadto zawiera 
pogróżkę, że dekreta prezydentów republik hisz­
pańsko amerykańskich nie będą uznawane w Sta­
nach Zjednoczonych jako prawne, jeżeli w czem- 
kolwiek naruszają prawa obywateli Unii, a gabinet 
washingtonski będzie musiał położyć koniec słabości 
okazywanćj przez rządy państw środkowćj Amery­
ki dla europejskiej dypiomacyi. Pogróżka jest ka- 
tegoryczna» lc*zie tylko o jćj wykonanie.

{troniku miejscowa i zagraniczna.
K ra k ó w  22 pazdz. w  dnin 30 b. m. o godz. 10 z rana 

rozpocznie się w gmachu dyrekcji indemnizacyjnćj w rynku pod

L. 237 na 2giem piętrze publiczne losowanie obligacyj wydanych 
na obręb rządowy krakowski.

— Donieśliśmy już o spaleniu się pałacu kryształowego w No­
wym Jorku. Szczegóły tego wypadku nic są jeszcze wiadome; 
„Ilamb. Nachr.“ donoszą jedynie z Londynu, że pożar w tym 
pałacu powstał podczas trwającćj wystawy towarów, w chwili, 
kiedy się około 2000 osób tam znajdowało, z których zapewne 
wiele stało się ofiarą pożaru. Sądzą, że ogień był podłożony. 
Wartość spalonych towarów przenosić ma dwa razy wartość bu­
dynku.

— W  Koblenc zdarzyło się 17go paz'dz., że w kościele P. 
Maryi podczas nabożeństwa jakiś człowiek obłąkany rzucił się 
na sąsiada swego z pilnikiem trójgraniastym zaostrzonym jak 
sztylet i ranił go w nogę, a drugiemu który go chciał powstrzy­
mać zadał dwa pchnięcia w piersi. W  skutku tego powstał nie­
zmierny popłoch w kościele, kobiety mdlały, kilkoro dzieci w tło­
ku obalono i podeptano, aż nareszcie szaleniec ten wypadłszy 
na ulicę i tam zraniwszy jeszcze parę osób, został przytrzy­
many i rozbrojony.

— Polieya pruska zakazała używać ołowiu do pakowania ta­
baki, gdyż doświadczenia wykazały szkodliwość tego rodzaju 
pakunków dla zdrowia. Próby chemiczne przekonały, że każda 
tabaka w ołowiu przechowywana, bez żadnego wyjątku, mocno 
zanieczyszczona jest ołowiem.

— Wiadomo, że zmarły bogaty posiadasz kopalni węgla 
w Górnym Szląsku nazwiskiem Guduła, który własną tylko 
pracą i przemysłom dorobił się ogromnego m ajątku, liczonego 
lekko na 10 milionów talarów, wychował był sobie sierotę Jo ­
annę Gryzikównę i umierając cały swój majątek jćj zapisał. 
Panna Gryzik odebrała przyzwoite wychowanie odpowiednie 
swoim bogactwom i teraz iść ma za mąż za hr. Schaaffgotsehe. 
Król pruski uszlachcił młodą dziedziczkę nadając jćj nazwisko 
„Joanna Gryzik de Schomberg-Godulla." Schomberg zowie się 
jedna z jćj majętności.

— „Morgenpost" pisze, że przed trzema tygodniami jakiś 
młody człowiek, zacinający z węgierska zastawił, był u jubilera 
w Wiedniu łańcuch złoty, a  w d. 8 b. m. wykupił takowy, a 
zarazem nabył kilka innych kosztowności, za które zapłacił 
205 złr. to jest dwa bilety bankowe po 100, a joden na 5 złr. 
Po  jego wyjściu przekonano się, że obie stówki były fałszywe.

— Amerykanin Ferwick wynalazł narząd za pomocą które­
go wstrzymać można konie rozpędzone. Jest to pewien rodzaj 
kagańca, który za pociągnięciem cugli zapada koniowi na no­
zdrza i pozbawiając go oddechu, wstrzymuje na miejscu.

— W  Gródkn na Szląsku pruskim artylerzysta pewien ode­
brał sobie życie wystrzałem z działa. Nabiwszy takowe kulą, 
wymierzył w górę i stanąwszy tuż przed działom, przyłożył 
lont. Kulę znaleziono na polu daleko za miastem.

Biblioteki P olskiej wydawanćj przez Kazimierza Turowskie­
go a wytłaczanćj w drukarni C za su , wyszło wczoraj pięć ze­
szytów: 152, 153, 154, 155, 156. Wszystkie należą do oddzia­
łu polityczno-historycznego. W  czterech; pierwszych (152, 153, 
154, 155) wydawnictwo Biblioteki Polskiej, uzupełniając ogło­
szone już przez siebie dzieła Łukasza Górnickiego, jednego 
z najznakomitszych prozaików polskich, oddrukowało dwa jego 
pisma: pierwsze „Droga do zupełnćj wolności"; drugie, „Lu- 
cyusza Anneusza Seneki o D obrodziejstw ach , ksiąg siedmioro, 
przekładania J .  M. Pana Łukasza Górnickiego". Pierwsza, ory­
ginalna rozprawa „D roga do zupełnćj wolności", przypisana 
w przedmowiepóżniejszego wydawcy królowi Janowi Kazimierzowi, 
jestto pisemko drobnych rozmiarów, lecz znakomitćj wartości tak 
pod względem formy, stylu i wybornego języka, jak  treści bo rzu­
ca światło na wewnętrzny wysoko wykształcony ustrój rzeczy- 
pospolitćj za czasów zygmuntowskich. Autor widząc psujący się 
ten organizm rzeczypospolitćj przez swawolę prowadzącą do 
niewoli, przedstawia jaka jest droga do prawdziwćj wolności i 
daje rady względem naprawy rzeczy publicznćj. Drugie zna­
cznych rozmiarów pism o: Rzecz o Dobrodziejstwach  z Seneki 
wyjęta, nie jest prostem tłómaczeniem ważnego dzieła literatury 
łacińskićj, jak  raczej jego przerobieniem i zastósowaniem do 
stosunków polskich. Prosty nawet przekład tak wybornym ję ­
zykiem, wysoką nadawałby już  pismu temu wartość. Dzieło to 
Górnickiego wydane po raz pierwszy w Krakowie 1593 r . , a 
którato edycya jest dzisiaj bardzo rzadka, ogłaszane było dru­
kiem dwa razy w wieku zeszłym (1772 i 1779), a teraz po raz 
czwarty oddrukowane jest w Bibliotece P olskiej.

Zeszyt 156 zawiera dwie krótkie a  treściwe rozprawy Szy­
mona Starowolskiego. W  pierwszój p. n. „Prawy rycerz", po- 
przedzonćj przedmową „Do szlachetnego rycerstwa wszystkich 
prowincyj koronnych", opisuje autor prawego rycerza wskazując 
zacność stanu rycerskiego, jego obowiązki, różnice rycerza-oby- 
Watela od żołnierza który bije się za żołd mu płacony; dalćj 
mówi o prawach, cnotach i miłości rycerza ku  ojczyźnie. D ru­
gie pismo Starowohkiego w tym zeszycie zamieszczone: „P o­
budka albo rada na zniesienie Tatarów' perekopskich", jest je ­
dną z owych rozpraw politycznych a  raczćj odezw do współo­
bywateli, nacechowanych szerokim poglądem i  zdrowym rozu­
mem, a pisanych przez ludzi znających z praktyki stosunki kra­
ju  i mających udział w jego sprawach. A utor przedstawia, że 
aby zapewnić pokój i pomyślność rzeczypospolitćj a wlać sąsia­
dom Turczynowi i Rosyi uszanowanie dla nićj, potrzeba zabez­
pieczyć stale granice południowe i oprzeć je  o naturalne zapo­
ry, a to wypędzając z wybrzeży czarnomorskich i z Tauryki 
czyli z Krymu najezdniczych i łupieżczych Tatarów , którzy co 
rok niszczą najpiękniejsze prowincje rzeczypospolitćj i popy­
chają do wojny przeciwko nićj T urczyna i W ołoszę; dalćj ra­
dzi aby zająwszy Krym i wybrzeża czarnomorskie od ujścia 
Dniepru do ujścia D unaju, umocnić je  zamkami i osadzić ko­
loniami ; do wykonania zaś tego wszystkiego podaje środki. 
Nakoniec przedstawia jak  oparcie granic o morze Czarne, nie­
tylko zabezpieczy lecz .ożywi i podniesie żyzne prowincje po­
łudniowe; jak  trzeba wówczas naprawić porty w Oczakowie i 
Białogrodzie, osadzić koło nich ludność żeglarską z pod Gdań­
ska i Rygi, a pokazuje nawet' jak  łatwo połączyć morze 
Czarne z Bałtykiem przekopawszy pięciomilowy kanał z Berezy­
ny do Dzwiny.

Przegląd polityczny.
Depesze M tg ra fle tM .

T u r y n  18 października. Zamianowanie Lanza

ministrem skarbu, a Cadorna ministrem oświece­
n ia, ogłoszonem zostało urzędownie.

L o n d y n  21 października. Królowa przybyła 
do W indsoru. Z Walencyi (w Irlandyi) donoszą, 
że wczoraj otrzymano z Newfoundland telegrafem 
podmorskim kilka słów wyraźnych. W  Walencyi 
starano się dać na nie odpowiedź. Z Nowego 
Jorku otrzymano z 8go wiadomość, że nikt nie 
stracił życia w pożarze pałacu krzyształowego. 
Szkody wynoszą około miliona dolarów, a prawie 
nic nie było zabezpieczone.

Na posiedzeniu Izb połączonych pruskich w dniu 
21 b. m. po południu prezydent rady ministrów 
bar. Manteuffel odczytał przedstawienie odnoszą­
ce się do ustanowienia rejencyi, tudzież akta do­
tyczące. Ks. Rejent wzywa sejm do uznania rejencyi, 
poczóm on z swojój strony uczyui zadosyć prze­
pisowi § 58 konstytucyi. Paragraf ten mówi o zło­
żeniu przysięgi przez panującego na konstytucyę 
państwa.

Izby odesłały ten przedmiot do komisyi, która 
ma zdać sprawę na następnem posiedzeniu.

W edług Indep. belge spadły papiery 19go na 
giełdzie paryskiój z powodu wiadomości otrzyma- 
nćj z Londynu, jakoby admirał Freemantle do­
wodzący flotą na kanale kaletańskim, otrzymał roz­
kaz uzbrojenia jój w Plymouth i następnie udania 
się pod Lizbonę. Dziennik ten wątpi jeżeli nie co 
do uzbrojenia floty, to przynajmniój co do celu tćj 
podróży. Korespondencye bow'em jakie odbiera 
zjParyża z tćj samćj daty, nie wspominają o tern, 
i żywią nadzieję, iż spor francusko - portugalski 
spokojnie załatwionym zostanie. Nadto gdyby ga­
binet francuski wiedział o tem postępowaniu An­
glii, byłby zapewne wysłał do admirała Romain 
Desfossćs stojącego w pogotowiu w Tulonie, roz­
kaz wypłynięcia na morze.

Nord mówi, że admirał Freemantle otrzymał rze­
czywiście nakaz krążenia z okrętami swojemi na 
wodach portugalskich. Cała ta wiadomość polega 
na depeszy z Londynu, którćj dotąd niepotwier- 
dzono. Dzienniki inne, tak francuzkie jak  niemiec­
kie milczą o tćm jeszcze. Nord spodziewa się, że 
ta demonstracya ze strony Anglii nie zmieni w ni- 
czćm polityki francuzkićj.

Zeit w liście z Paryża zaprzecza podaniu dzien­
ników francuskich względem depeszy rządu szwedz­
kiego do Paryża i Londynu, mówiącćj o egzeku- 
cyi niemieckićj w Holsztynie.

Hamb. Nachr. donoszą z Neapolu z d. 16 b. m. 
iż mniemana depesza ministra Caraffa do gabinetu 
wiedeńskiego, urzędownie z ’przeczoną została ze 
strony rządu neapolitańskiego.

W  Serbii znów zaszedł w d. 14 t. m. jeden 
z tych pięknych czynów jakie często w tym kraju 
spostrzegamy, okazujących patryotyzm i zdrowy 
rozsądek tego rolniczego i prostego narodu. W i­
dząc że spór stronnictw i niezgoda ministeryum 
narodowego z księciem zagraża niebezpieczeń­
stwem krajowi przy trwających obecnie zagrani­
cznych wpływach, godzą się wszystkie partye , a 
gabinet Garaszanina (naczelnika partyi narodowćj) 
chcący cofnąć się od steru rządu , jedna się z księ­
ciem Aleksandrem i zostaje przy kierunku spraw 
krajowych. Takim sposobem zakończyło się prze­
silenie ministeryalne, i zgodzono się na odmienną 
regularną formę wyboru posłów na sejm: na który 
dotąd zgromadzał się zwykle cały naród zbrojno. 
Z tego ostatniego głównie powodu odroczono do 
maja r. b. zebranie się sejmu.

Wiadomości z Carogrodu nadeszłe parowcem 
pocztowym 21go t. m. do Tryestu a w treści p .ze- 
słane telegrafem, są z 16go października. Z nich 
widzimy, że w ciągu ostatniego tygodnia dwie 
sprawy najmocniej zajmowały świat polityczny tu­
recki: rozstrzygnienie sporu granicznego z Czar­
nogórą i zaprowadzenie nowego statutu organi­
cznego w Wołoszczyznie i Mołdawii. Co się ty­
czy pierwszego sporu, w d. 14 t. m. odbyła się 
w Carogrodzie pierwsza konfereneya posłów wiel­
kich mocarstw; przypomnieć tu zaś winniśmy, że 
poprzednia komisya inżynierska przyznała cały 
powiat Grahowo za na'eżący do Czarnogóry, co 
zapewne teraz konfereacya. zatwierdzi. Zdaje się 
że na konferencyi nie będzie nawet przedstawione 
pytanie: czy Czarnogóra jest niepodległą czy też 
hołdowniczą Porcie; fakt od lat 300 rozstrzygnął 
tę wątpliwość na korzyść Czarnogóry a Rosya i 
Francya nie chciały podobno nawet dopuścić aby 
niepodległość Czarnogóry podawać w wątpliwość.

Co się tyczy drugićj sprawy, to jest zaprowa­
dzenia nowego statutu organicznego w Księstwach 
Naddunajskich, P orta  mianowała już swoich ko­
misarzy, a w charakterze tym wyjeżdża Kiamil- 
bej do Bukaresztu a Assiz - bej do Jass, wioząc fir­
man sułtański ogłaszający wybory.

W  świecie dyplomatycznym mówiono jako o 
najważniejszych przyszłych zdarzeniach: o bliskim 
wyjeżdzie lorda Redcliffa, który podobno 9go t. m. 
opuści Carogród, i 0 powrocie ministra spraw za­
granicznych F uada - paszy z Paryża w przyszłym 
tygodniu. Poseł francuzki p. Thouvenel jeszcze 
me wyjechał z C arogrodu, a sprawujący interesa 
pruskie p. Eichman przybył do tego miasta.

T* świata przemysłowego tureckiego następują­
ce są doniesienia: P orta  urządza regularne związki 
statkami parowemi między Carogrodem a wy­
brzeżami Berberyi; linia telegraficzna zakładana 
z Erzerum  do Bagdadu jest bliską ukończenia; 
świeżo zawiązane Towarzystwo stara się u Porty  
o przywilój na założenie telegrafu podmorskiego 
przez Adryatyk z wybrzeży Albanii do wybrzeży 
N eapolu.  ___

A n t o n i  M o l m k o w a k l  Redaktor odpowiedzialny.



CZAS K s o b o ty p aź d z i er n ik a  1858.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K r a k ó w  21 paździem.

Banknoty polskie za 100 iJr.
Bubie obrączkowe agio
Talary praskie za 15° ***......................
Owancygiery • • .  * * .........................
Pdtuoperyaly rosyjskie........................
Napoleondory 20 f r . .............................
D u k aty  Siolwiida waiflfi* • • • • • • •

a a a s i r y a c k io .................................
Listy zastawne galicyjskie z kuponami 
Obligacye indemn. z kupon. . . . .  
pożyczka narodowa z r. 1854 . . . . 

zastawne polskie z kuponami. .

zlr.
iłr.

JiiL
W ie d e ń  31 paździem. (telegraL)

Augsburg.  ..........................................
Hamburg  ....................................
Ło ndyu
Paryż . . . . • • • ................................*
Agio od z2ota  .......................................
5% M eta lik i...................................................
*Vś% » ............ .....................
t / i  |  « • • • * • • • • • • • • *
*7, ,  ...............................................
Losy c r. 1 8 J 4 ...............................................

g g 10S9 • • • •  # • • • • • •
„ a 1854 ...............................................

Poźycsra narodowa 5 * / , ..............................
Obfigccya indemniz. galic...............................
Akcya Bankowe...............................................

.  kredytu rushoszago . . . . . . . .
„ kolei ftancuako-austryaekish . . . .

kolei pdhioenjL
19 paździem,

Dukat holenderski . . . . . . . .
 ̂ .Tiatryflcl* « . . • • • • •

Pdikaperyal rosyjsk i.........................
Babel rosyjska................................. ....
Talar pruski  .....................
Pięciozłotówka p o ls k a .....................
Listy zastawne gaiie. bez kupon. . .
Oblig. indemn. galic. bez kupon. . . 
Pożyczka narodowa bez kupca.

W m sw sw w s 19 paździem.
Pdfimperyaiy..........................................
Obligi skarbowe......................................

knpos ..............................
Listy zastawne III okresu.....................

kupon . . . . . . . .

rubli

rubli

I f r n ł l a w  31 paździem.
Banknoty arstryackie..............................
Polskie bile*}' bankowe.............................

,  listy zastaw ne.............................
Poznańskie listy zastawne 4% . . . .

a » ■ *Va% . « •
OMasr. kolei keaksetrlaak- - - - - • •

żędąją płaca
458 454

6% 5%
101% 101 %
101 100
8 4 7 59
8 1 7 56
4 39 4 34
4 40 4 35

80% 80
84% 83'/,
83 62
99V3 99

101%
74%
9 51%

us*/,
4 44 

82%

64 Ys

131,/.
109%

837S,.

fi. £*$ IWfM

82
930
141 1
261

1703

4 39 i 35
4 42 4 39
8 6 8 —
1 *3 1 S3
1 SO 1 28
1 9 1 8

79 18 78 50
82 — 81 25
82 45 82 5

5 45
92 15 — —

— — 31?
14 71 — —

— — 193

102
8v V ,
87% —
99% —
88% —
81% —

do Wiednia. Hr. Załuski Józef ob., Fihauser Koirad obyw 
Dzwonkowski Apolinary ob. do Tarnowa. Zbyszewski Leon 
obyw., Burzyński Miłosłtw Dr. med. do Pragi. Hube Jan in­
żynier do Dąbrowy.

W y je c h a l i :  Dollozak Ferdynand urn. do Wiednia. Keller-
mann Antoni wł. dóbr do Rzeszowa. H. Weissenwolff Jadwi­
ga do Dubiecka. Deutsoh Józef kopice do Wiednia, Mikiota 
Wilhelmina ob. do Biskupic. Wolfskrom Adolf, Torosiewioz 
Józef do Lwowa. _  . ,

HOTEL ROSYJSKI. Edmund Zagórski z Polski. Gabryel 
Hamilton, Don Major z siostra z Iglo, Leokadya Dambska, wł. 
dóbr, Kamila Dambska wł. dóbr z Oświęcima. Jan Strzem­
bosz, wł. dóbr z żonę z Wrocławia. Tytus Josswald urzę 
dnik z Tarnowa. Karol Mier urzędnik zo Lwowa.

Wyjechali: Ignacy Suohorzewski, wł- dóbr z żonę do Miel­
ca. Alfred R ab ciy ń sk i w ł dóbr. J- Bohdan kapitan z familię 
do Mogilan. Gabryel Hamilton, Dun Major z siostrę do Dre­
zna. Władysław Dudzewicz do Franoyi. Adam Leszczyński 
wł. dóbr do Turzepola, Edmund Zagórski do Polski.

HOTEL DREZDEŃSKI. Stafau Leśniowskt, właśo. dóbr 
z Ryglic. Osfald Artwiński, obywatel z T.-rnowa, Ant. W es- 
prnng, nad-iniyn'er z Berlina. . . . . .

HOTEL SASKI. Józefa Woźniakowska, dz. dóbr z cór­
kami, Piotr Kosiński ofioyalista, Wanda Opitz obyw Włady­
sław Radziejowski wł. dóbr, Józaf Szczepanowski ob., Józef 
Heloel de Sternstein wł. dóbr, Anna Bielska wł. dóbr z Pol­
ski Władysław Przerwa Tetmajer, dyrektor kopalń ze Lwo­
wa. Maryan Sroczyński, obyw. z żona z Galieyi.

W yjechali: Jan Henryk XI hrabia Hoehberg Furstenstein 
książę Pszczyński, Sfarya księżna Pszczyńska, Hrabia Kleist 
w ł/dóbr, Baron Kleist pruski oficer do Prns. Władysław 
Niewęgłowski dz. dóbr do Polski. Michał Giżycki obyw,, Al­
fons Hauba ogrodnik do Warszawy. Anna Gabryezowska ob.

córkę, Aloizy Roth doktor medycyny, Ksiądz Karnowski 
proboszcz do Tarnowa, Maryan 
do Gaiicyi.
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Obwieszczenie [3]

Sroczyński obywatel z żonę

■ J R 2 5 Ę I B O W 1 1 .
Obwieszczenie

Łobzowie
(3)

zamierza

Wiadomości handlowe I przemysłowe
W ie d e ń  16go października. Zapasy olejku terpetynowe- 

go galioyiskiego są znaczne, za 1 centnar bieluteńkiej ter­
pentyny, żądają pozbywoy 19 z*r.-, ia  centnar odrobinę żół 
tawói 17 złr. 45 kr. — do 18 zlr. Nabywcom wszelako wię­
kszych ilości spuszczonoby ją po nizszćj cenie.

W ie d e ń  18f o października. Na dzisiejszym targu stanęło 
wołów rzeźniozyoh węgierskich 1491, galicyjskich 1251, kra­
jowych 36 sztuk. Z  tej ilości sprzedano w miejscu 3498 wo 
łów. Za centnar wołowiny płacono w przecięciu 28 — 34 
złot. reń. m. k.

W r o o ła w  18 października. Dziś praktykowano ceny nastę­
pne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) groszy srebr­
nych pruskich (po 3 kr. mk.)

przcdn. średn.

" f S j : : : : : : : : :  S - S  
W . “T * . : S -  «»
Jęczm ien ia  .  ...........................................46

wyborowego.....................
Owsa zessłroeznego............................. 45

nowego • • • ; • •  • • • 88— 80
G ro ch u ................................................ 128
R zepiku.................................................12e
Rzepaku ozim ego..............................

„ jarego . . . • • •  • * •
Ceny nasienia koniczyny za  1 cen­

tnar pruski (83%  funtów wieden- 
skich)  talarów pruskich (po 1 »*r- 
30  kr. m. k.)
ozcrwonój  .................................. .....

n  .......................................J®/*
b ia łó j ..................................................• ‘ _

(903)
Szkolna kompania c. k. artyleryi 

zabezpieczyó w drodze ofert dostarczanie potrzebnyoh wiktua­
łów, oraz pranie bielizny stołowój, pośoieli i bielizny zwy- 
klój

Do pertraktaeyi przyjmuję się tylko oferty pisemne i o- 
twsrcie podanych ofert w obec komisyi nastąpi dnia 5 g o  l i ­
s t o p a d a  r .  b .  o  g o d z i n ie  l O e j  p r z e d  p o łu d n ie m  
w kancelaryi powyższój kompanii szkolnój, gdzie także do 
dnia tego warunki kontraktu przejrzane być mogę oodziennie 
od godziny 8ej do 12ój przed południem i od lej do 5ej po 
połndniu. Oferty muszę być podług znajdującego się tamże 
formularza wygotowane, od każdego arkusza 16 krajcarową 
markę osteplowane, i niżój wyszczególnioną kauoyą opatrzo­
ne, i najdalej do dnia 5go listopada r. b. do godziny lOej 
przed południem tutaj podane; oferty bowiem później podane, 
lub nie podług tutaj wykazanych punktów wygotowane, nie 
zostanę zupełnie uwzględnione.

Ilość dostarczać się mających artykułów i bielizny do pra- 
a przypadajęcćj, mnićj więcćj obliczona, jak również wadiom 

od każdego artykułu złożyć się mająoe, wyszczególnia się 
następująco:

A. Wiktuały
20,000 funtów mięsa

kauoya w m. k.
złr.

. . .  300

84
70
45
55
43

43
35
78

124
123
90

pośled.
73
60
40
53
40

39
70

118
116
85

14
16
31 19

450 „ pieczeni (wołowej, cielęcój, wieprzo­
wej i baranićj 

męki pszennćj peśledniejszój . . . .
u n IeP“ eJ .........................

grysiku pszennego . . _ .....................
kaszy jęczmionnćj, owsianćj i hreozan. 
krup . 
grochu 
bobu . 
soczewicy
cukru .....................
r y ż u .....................
s o l i ........................
suszonych owoców
świeżych o w o c ó w ............................... '
szmalou w ołow ego............................... )

 )

12

i : ; : ; : ; ; : : ! : ;  1
wieprzowego 

ziemniaków . . . .

200

U

76

8
100

32
48
43
10

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych.
Odchodzą:

Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 7 rano: 
3. 45 popołud. =  do Ostrawy (przez O- 
derberg do Prus) 9.45 rano =  d°  
cy 5. 40 rano; 10. 30 rano; 8. 30 wie­
czór =  do Wieliczki 7. 15 rano. 

Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 
Ostrawy do Krakowa 11 rano.
Mysłowic do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popo ■ 
Szczakowy do Mysłowic 4. 40 rano.
Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 
Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo­

łud.; 7. 56 wieczór, 
z Ddbicy do Krakowa 2. 56 w nocy; 11. 48 rano; 

5. lo  wieczór.
Przychodzą.'

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
“  z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra­
no; 5. 27 wieczór; == z Ostrawy (przez 
Oderberg’ zPrus) 5. 27 wieczór =  z Dę­
bicy 6. 15 rano, 3. popołud., 9. 45 wie­
czór —  z Wieliczki 6. 45 wieczór, 

do Dębicy z Krakowa 11. 49 w noCy, 10. 9 rano, 
1. 42 popołud.

17

35

70

P rzy jec h a li od  21 do 22 października
HOTEL POLSKI. Beckers L. pryw, «i Filadelfii. Czi 

J . w :  O b y w a te l  z Tarnowa. Bartkowski Antoni,
Czeoho 

   pro-
iossmann R , Zu-

z Jasła Krebs Wilhelm, budo-, urz

wski Stanisław, o 
fesor gimn. z Pragi 
brzyeki January, o t
W1 $ e ^ r Kur.ew.ki Aleksander, obywątel . . ^  A 
Polski. Schonbaoh Ao. ck. adjunkt z żonę do Żmigrodu. Ross
mann R., obywatel do Wiednia. rr„nnalewicz Jó-tlOTBL POLLERa. Wolfskrom z familią, Torosiewlc* jo  
I6f  obywatel, Lipski Tadeusz ob., Gnrkowski Kajetan y

I
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Warszawska-wiedeńskiej.
Stosownie do § §  15 i 16 Ustawy Najwyżej pod dniem 28 września (1 0  paźdz/) 

1857 r. zatwierdzonej, Rada zarządzająca Towarzystwa wzywa niniejszem pp. akcyo- 
aby w dniach od 3 (1 5 )  do 8 (2 0 ) listopada r. b. uiścili 

Trzecią opłatę w wyso tości rubli srebrem dziesięć na każdą akcyę, 
dniach od 3 (1 5 ) do 8 (2 0 )  grudnia r. b.

ar^uszow,

zas w
Czwartą opłatę w wysokości rubli srebrem dziesięć na każdą akcyą, 

a to w kasie głównej Towarzystwa w Warszawie w dworcu kolei, lub w kasie Zje­
dnoczenia bankowego Szląskiego QSchlesischer Bank-Verein) w Wrocławiu, za oka­
zaniem dowodów akcyjnych, na których za każdym wnioskiem powyższe opłaty odstę-
plowane będą. . . . . .

W edług §  10 Ustawy, poświadczenia na akcye po wniesieniu trzydziestu procen­
tów zamienione beda na akcye na okaziciela. W ) miana takowa poczynając od dnia 19 
listopada (1  grudnia) r. b. tak w kasie głównej Towarzystwa w Warszawie, jak w ka­
sie Zjednoczenia bankowego Szląskiego w Wrocławiu uskuteczniać się będzie.

Warszawa dnia 23  września (5  października) 1858 r.

4
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PROSZKI S l i D U T Z K H

dostarczył niczem uiezbite- 
porównanin z wszystkiemi wyrobami !

14.000 
1,600 
1,000

600 
600 
600 
200 
500 

50 
1,100 
1,700 

400 
1,200 

200 
2,400

19.000
5-000 miar mleka.........................

25.000 Bztnk ja j.............................
700 miar octu . . . . . . .
200 funtów marchwi . . . .
100 „ rzepy .....................
200 „ kalarepy..................
500 „ szpinaku..................
300 „ sałaty głowiaetój .
200 „ sałaty do gotowania • .......................... ) 36
800 „ k ap u sty ..................
800 n zielonego do rosołu
300 „ zielonej fasoli . .

1.000 „ kapusty słodkiój .
500 „ b r u k w i..................
200 „ s e le r ó w ..................
20 n k m in k u ..................

3 „ majeranku . . . .
*69 „ chrzanu ...................
^60 n cebuli  ...................
500 „ pół białego c h le b ą ............................... J

2>900 b bułek do k r a ja n ia ................................J
B, Olej do palenia

1.000 fantów dubeltowo raflnowego oleju do pa- I
lenia . . . >

530 „ .................................................................. ...

C Pranie bielizny.
4.300 sztuk ordynaryjnych prześoioradeł . . . . \
3.300 poszewek na poduszki..........................................
3.100 s e r w e t ..............................................................I
5,200 ręczników..........................................................I
8^400 chustek do n o s a ................................................ / 75
6400 koszul.  ......................................................... [
5.400 par gatok  .....................................................1
8.400 par onuccek . ..........................................1

800 tuzinów kołnierzyków......................................
Łobzów dnia 19  ̂października 1858.

Z o. k. Komendy szkolnój kompanii artyleryi w Krakowie,

*

Na ostatniój wystawie powszeohnó] w Paryżu, wedlo świadectwa Gazety wiedeńskiej, z pomiędzy wszystkich 
innych podobnych domowych środków lekarskich, J e d y n i e  1 w y ł ą c z n i e  zaszozyoonejpierwszyirn m e d  a -  
l e n t ;  prae* oo najwyższy ten wyrok zgromadzenia między-narodowojo przysięgłych, 
go dowodu świadczącego o niezrównanej dobroci i wartości tego preparatu

WJ r e d y n y ^ łó w ii ły  i h l a d  p w r e u y łe k i  Apteka pod Bocianem w Wiedniu, Sukiennice, naprzeciwko hotelu;

"cena'pudedka oryginalnego zapieczętowanego S « lr -  1 *  b r .  k. m. Dokładny przepis użycia we wszystkich j

^Proszki te Seidlltza wybornie sprawdzone w tysięcznych przykładach wieloletniego deświadozenia, uzyskały so­
bie w mieście i na wsi tak powszeohne uznanie, że obecnie sława ich daleko poza granice cesarstwa sięga.— Ja- ; 
kle skutki wywierać może niezawodna siła lekarska proszków soidlitzkioh Molla, mianowicie W o ie r p ie n ia o h  ; 
Ż o łą d k a  1 Ż y w o ta , jaką pomoo przynosi w cierpieniach wętrobianyoh, w zatkaniu, hemoroidach, zawrocie, bioiu 
serca, uderzeniach krwi, zamuleniu, pieczeniu 1 innych ohorobaoh kobieoyoh: to wszystko uważanem być musi jako j 
rzecz udowodniona, a niezliczona liczba osób z osłabionemi nerwami, przez rozsądne używanie tych proszków nie { 
raz już znaoznój doznała ulgi i  nowych s ił nabyła.

Główny Skład w  K r a k o w i e  utrzymuje K l r e l i m a y e r  1 S y n .
Zamówienia dla Gaiicyi upraszam ozynić po nastopnjąoyoh firmach: |

KRAKÓW f ia w l c z e w t h i  lE Ior. Biała aptekarz Keller. Brody Fr. Deckert. B rzeian y  B. Neranzi. Cner- j 
mouses Różański. Dotromil Ludwik Stolzig. G w oidzicc  W. Hayder. Jasło  Józef Rohm aptekarz. Kołomyja  j 
J. Zaohariasiewicz. Kenty Fr. Jaersohel. Lwów  Karol Ferd. Milde. Maków Maier E. Nowy-Sqc* Wójcikowski D. 
Oświęcim  A. Polaczek. Przeworsk  Janiszewski W. Samhor Kriegseisen J. Sanok J. Karewicz. Suczawa E. ! 
Botozat. Staremiasto Sohzanik. Stanisławów  aptekarz Tomanek. Tarnów  Jul. Reid. J. Jahn. C. Marya C. S i- ; 
dorowicz aptekarz. Badane Resoh. R zeszów  J. Sohaitter. Tarnopol A. Morawee. Tyśmiemca  Karol Neki. t ł a -  j 
dowice Schwarz i Heinz. Złoczów  Feliks Pettesch. (307-31-55) y l .  J ł t o l l  w Wiedniu.

[915]
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W  D r u k a r n i  „ C Z A S  U .“

toby sobie życzył nabyć tu w Krakowie zW . 
Księstwa Poznańskiego weksel na 1300 (ty  
sięo dwieście) talarów pruskich, na sohed 
Antoniego Brzeżańskicgo, syna Augustyna 
Brzeźańskiego zmarłego pułkownika i diie- 
dzica wsi Gołnn, i plikę papierów familijnych 

ro do wodo wy oh z herbami Rogala, raczy się zgłosić do dru­
karni -Czasu* listami frankowanemu PoBiadaoz wspommone • 
go wekslu odstępuje chcąoemu nabyć, talarów pruskich 200 
( d^ieśeUD^jnnże^wigCĆi ■ (896-(2-3

Po pierwszy raz (2 -3 )

wielka licytacja*- ® ! !
win zagranicznych

r u m u .
Podpisany ma zaszczyt oznajmić niniejszem Wysokiej szla­

chcie, wszystkim fpanom prywatnie kupującym i znaczniej­
szym kupcom, źe znaczną partyę w 0. k. głównym urzędzie 
ołowym na Stradomiu po części oclenych, po części nieoclo- 
nyoh win i rumu, mianowicie:

10 pak wina Szampańskiego po 50 butelek 500 butelek.
8 -  -  Bordeaux demi „ » » »
2 n n  Malaga „ n » J99 »
2 „ „ Muscat Lunel v n » n

10 beczek rum u,- a to 
wina po a ówom kupnj^oym po butelek. Rum zaś po 

I 1 wiadrze a
wtorek dnia 26 paździem.

b. od godziny 9ój przód południom w c. k. głównym u- 
rzędzie cłowym na Stradomiu w Krakowie w drodze dobro­
wolnej lioytacyi więcćj ofiarującemu za gotową zapłatę sprze­
dać zamyśla.

Przez to wydarza się dla każdęgo najlepsza sposobność 
w zakupieniu bardzo dobrych win i rumu po tanioh oenaoh. 
gdyż takowe sprzedają się niżej ceny zakupsa i szaounkowćj.

L e o p o l d  Ś c l i o n

[897] K u n d I n a c h u n g •  (* -3 )
Bei dem hoohfurstlioh Alois Licohtenatoinisohon Waldamte 

Neuschloss naohst Littau in Mahren, wird im Monate No­
vember d. J. lebendes Roth- und Dammwild zum Verkaufe ge- 
langen und zwar im Preise, loco in Neuschloss:

ffir einen geringen I l i r s c h ..................................   g. CMze
„ ein A ltthier............................................   ,  n
„ v Schmalthier...........................................   „ „
„ „ K a ib .......................................................   „ »
„ einen S o h a u f le r  • .  .......................... 30 B «
„ Lóffier oder G a i g ...................... 25 „ n

Anmeldungen um derloi Wild sind big langstens Ende 0!Łto-. 
be? bei dem furstliohen Waldamte jB Neuschloss, "oder bei 
dem furstlichen F o r s t a m t e  in Feldsberg, oder bei der f u r s t l ,  
Hofkanzlei in Wien, Stadt, Herrngasso Nro 251, einzubringen. 

Wien den 30ten September 1858.

Biegły nauczyciel 
francuskiego, włoskiego i 
Angielskiego, życzy sobie 
naukę w tych ję-ykaoh u- 
dzielać, obowięzuje się kon- 
wersaoyi w tych językaob 
za sześć miesięcy nauczyć- 

Jego z najnowszych dzieł czerpany sposób nauczania zawsze 
najlepsze skutki wydawał, oraz tonźe jest wstanie jako ukoń­
czony gimnaziasta, gruntownćj nauki w przedmiotaoh gimna- 
zyalnych udzielać. Łaskawe zapytania raczę być pod cyfrą 
A. X. poste restante Kraków podane.

Ein gewandter Lohrer der fran- 
zosiochen, italienisehen und en- 
glisohen Spraoho, wunscht Ub- 
torricht in diezen Bpraohen »a 
ertheilen, wobei er sioh ver- 
pfiiehtct die Conversation i® 
dieser Sprachen in 6 Monateu 

befzubringcn. Seino naoh den neuesten Lehrbuchern gogrun- 
dete Metodo hat sfeh immer ais bewahrt bofunden. Derselbe 
ist ais absolvirter Giinnasiast auoh im Stande grundliebe® 
Unterrioht in alien Gimnasialgegenstanden zu ertheilen. Gutig® 
Anfragea warden ersucht untor der Chiffre A. X. Krake® 
poste restante zustellen. (871-3)

Nadzwyczajne
Doniesienie Teatralne.

Podaje się niniejszem do wiadomości wielce sianownój po
bliozności, że ,

pan profesor Dobraine z Paryża
fizyk JC. Mośoi CESARZA R O SY I w swoim przejeździć

w n i e d z t e l ę  d .  ~  l  p a ź d z i e r n i U »

b r z u c h o m o w s t w a
które wszystko w tym względzie dotąd widziane, przewyż®*/ 
jak to dowiodły świadectwa najchlubniejsze p. profesora D®#'  
braine od wszystkich ck. i król. dworów, a wszystkie P®”'‘( 
czno ozasopisma krajowo i zagraniczne jednomyślnie uznał/’

Dyrekcya c. k. T ea tru .
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21

22

wyg. bar. 
w lin. par.

przy 
0° Reaum.
327’
338
339

88
77

stan oiep.
podług

Reaumura

wilgotn.
powietrza
wzglęlna

+ 1 0  0 
7 9 
6 9

88
95
95

kierunek 
i następnie wiatru

półnoony słaby
nzachodni

N
stan

I E B A
Zjawiska

napowietrzne

poohmurno Rauo deszcz —= deszcz

zmiana oiepł»

+  5*8 -f lO 1 i

Za rządzcę Drukarni, Stanisław Gralichowski.


